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Wieści je kraju
i zaqr<anfrtj

Wczoraj odbyło się Walne Zebranie Ro­
czne Częstochowskiego Okręgowego Związ­
ku Bokserskiego, któremu przewodniczył 
ob. Kaczmarski, a sekretarzował ob. Tar­
nowski. Zebranie zagaił prezes Cz. OZB 
ob. Rylski, witając przedstawicieli klubów: 
Po odczytaniu protokółu z poprzedniego 
Walnego Zebrania nastąpiła część sprawo­
zdawcza.

W sprawozdaniu Zarządu prezes oh. Ryl­
ski zobrazował powstanie Okręgu i pierw­
szy rok jego działalności, który dał po­
myślne rezultaty. Podkreślił też'zasługu­
jącą na uznanie niezmordowaną pracę ob. 
Szprocha i ob. Klucznego,' którzy z całym 
zaparciem się-i pełnym poświęceniem przy­
czynili się do używotnienia Cz. OZB, który 
posiada już obecnie

7 zgłoszonych klubów.
W końcu prezes ob. Rylski położył nacisk 
na szkolenie młodego narybku, nieodzow: 
nego w dalszych poczynaniach tej gałęzi 
sportu.

Sprawozdanie Wydziału Sport owego zło­
żył jego przewodniczący ob. Klućzny. Jak 
ze sprawozdania tego wynikło, celem pro­
pagowania boksu na terenie młodego okrę­
gu zorganizowano bezpłatne treningi pod 
fachowym kierownictwem znanego instru­
ktora ob. Szyińskiego. Dały one początek 
sekcjom bokserskim w klubach. Wśród 
tych wybija się na czoło sekcja CKS‘u, po­
siadaj ąca 28-ńiid 'Cz'yHh yeh:■ żatród ników, 'a 
która rozegiała 9 śpotkań ‘z drtfżydami ż 
innych miast. Skra mą 10-eiu zawodników 
(2 spotkania międzyklubowe), Stradom — 
7-miu zawodników (2. spotkania między- 
klubowe), Ludwików (Kielce) — 4-ch.za­
wodników (2 spotkania międzyokręgowe).

Zorganizowano Pierwszy Krok Bokser­
ski, cieszący się ogromnym zainteresowa­
niem społeczeństwa sportowego, po czym 
mistrzostwa juniorów i seniorów, a ostał-'. 
ni o spotkanie międzyokręgowe Gdynia — 
Częstochowa.

Niemało pracy i-wysiłku poświęcono, wy­
słaniu reprezentantów naszego Okręgu na 
Mistrzostwa Polski. Wyniki osiągnięte 
przez naszych pięściarzy odbiły się głoś­
nym echem w całym kraju. Okręg nasz po­
siada do tej pory 73 zgłószonych i czyn­
nych zawodników.

W imieniu Wydziału Spraw Sędziow­
skich złożył sprawozdanie ob. Szproch- — 
Wydział ten posiada' 4-ch sędziów związ- . 
kowych oraz 5-ciu kandydatów, którzy za 
2 tygodnie będą zdawać egzamin.

W zakończeniu sprawozdań przewodni­
czący zaapelował do pozostałych klubów, 
aby przez zakładanie sekeyj pięściarskich 
przyczyniły się do rozwoju tej gałęzi 
sportu.

W wolnych wnioskach zabrał glos ob. 
dr. Piwowarczyk, apelując o zwrócenie spe- , 
cjalnej uwagi na odżywianie zawodników, 
a zwłaszcza, aby nie niszczyli oni swoje 
organizmy szkodliwymi napojami. Ob. dr. 
Piwowarczyk zobowiązał się zarazem do 
wygłoszenia odczytu na wspomniany temat.

Na wniosek Komisji Rewizyjnej żebrani 
udzielili ustępującemu Zarządowi całkowi­
te absolutorium, po czym wybrali nowy

ob. Kluczny (CKS), gospodarz.— ob. Ro- 
guiski, referent zdrowia — ob. dr. Piwo­
warczyk, kronikarz — ob, Mlgalski (Skra), 
radni — ob. por. Stępień (WF i PW), Wią- 

_____, x .................... __ __ zaniec (Częstochowianka), Komisja Rewi- 
Śudziński (niestow-.). skarbnik —"oh. Do- zyjna — ob. Szmekei (Stradom), ob. Mu- 
najski Wł. (CKS). sekretarz - ob. Tar- siał (Częstochowianka) i ob. Gładysz (CKS) 
nowski (Papiernia), kapitan związkowy — Lenn Kucharski,

Zarząd- Okręgu w składzie: prezes — ob. 
Rylski Z. (CKS). I wicepr. — ob. Donajski 
K. (CKS), II wicepr. — ob. Zerbst (Stra­
dom), przew Wydz. Sport. — ob. Suchecki 
(Skra), przew. Wydz. Spraw Sędz. — ob.

Renesans formy Victorii
Victoria — Kolejowy 5:1 (4:0)

Drużyna biało-zielonych odniosła w pełni wy 
pracówane zwycięstwo demonstrując koncerto­
wą grę napadu do przerwyx Bramki dla niej strze 
liii Małek 2, Wójcikowski. Kalinowski i Garus.

Honorowy punkt dla Kolejowego., który tyl­
ko y części drugiej połowy nawiązał rów­
norzędną wąlkę z Victoria i przeważał nieco, 
strzelił Deska.

Sędziował b. dobrze ot, Korycki poza popeł­
nieniem niepowetowanego błędu przez zbyt po- 

. chopne odgwizdanie bramki dla Kolejowego, 
a odwołanie później swej decyzji.

Skra WKS Wieluń 5:0 (2:0)
Skra panowała niepodzielnie na boisku, i po­

kazała płynną współpracę całej drużyny, zdoby­
wając bramki przez Seiiri.ęda (2)., .Borowieckie­
go (z karnego), Warmusa i Langiera. Bramka, 
którą Seifried uzyskał prowadzenie, była pięć­
dziesiątą bramką strzeloną w barwach Skry.

WKS Wieluń utrzyma! j
otwartą, zdoby^ąiąc tobie<Jsj;A.?portyjwa:. posta-^.ciwko.^krz^ , 
wę sympatTę^widljWni. ’ ‘i1 * ' 5rr -U- a_:

Sędziował b. dobrze ob. Łuszcz.

Stradom — Unia (Radomsko) 4:4 (3:3)
Sędziował ob Helman.

Stan tabeli
13- st. br. 34:61) Skra gier 7 pkt.

2) Victoria 7 ., 9 -, ;; 22:12
3) CKS » 5 ń 8 „ ;; 22:15
4) Stradctm »» 7 „ 6 „ ;; 19:20
5) WKS Wieluń „ 7 •„ 5 . ;; 8:22
6) Kolejowy 7 ., 4 „ ;; 16:33
7) Unia Rad. .6 ,, 1 „ 8:25

Nareszcie Rymer!
Widzieliśmy w ■Częstochowie, i. ... . 2J- 

czolowe drużyny śląskie za,wyjątkiem naj­
bardziej rewelacyjnego Ryinera.

Zobaczymy go nareszcie w dwóch spot-

wszystkie

kaniach: pojutrze, t. j. w środń 29-go b. m. 
przez cały czas grę przeciwko Yictorii oraz w czwartek prze-

---- A..- ■ ^’f.
W oba dni mecze rozpoczną się o godzi­

nie 17,30.

Ośrodek WF i PW pracuje, uczy i zachęca
— Pierwsze zawody .pływackie i mecze 

wodnej, odbędą się w solbotę, ' ' r * 
16-ej. Zgłoszenia zawodników 
cały dzień kierownik pływalni.

— W dniu • 25 b. m. zmieniono wodę w 
nie .Miejskiej Pływalni.

Zniżka opłat
Ceny wstępów na Pływalnię zostały w 

obniżone. Normalny wstęp kosztuje 
uczniów i dzieci 5 zł, dla uczniów 
zl. Wykaz innych zniżek przy kasie.

Uczmy się pływać!
Podaje . się do wiadomości, że codziennie od 

godz. 15 . do 18 odbywają się trening: dla pły­
wających, którzy chcą poprawić swój styl. Szko 
lenie bezpłatne.

1.6 ,b. r. o
przyjmuje

piłki 
godz. 
przez

base-

Warszawa —Poznun 4:3
Rozegrane- W stolicy spotkanie z cyklu o pu­

char imienia ś. p. Józefa Kałuży miało drama­
tyczny przebieg Poznań prowadził 3:1. lecz 
drużyna stołeczna strzeliła w końcowym okresie 
gry 3 bramki, zapewniając sobie zwycięstwo.

IF ielun
Skra (Siemianowice) pokonała Milicyjny 

KS 8:4 (5:2).
W- dniu 30 b. m. 

sensacyjny mecz 
MKS. W 'drużynie 
kpt. Lacheta, dr Z mniak. Konarski, OÍkiewicz, 

Bednarek, Wawrzynkowski, zaś w drużynie Old- 
bojów Milicyjnego — kpt. Paszkowski, Brzeziń­
ski, Michalski. Łukaszewicz i Nowojewski,

Slask
W mistrzostwach śląskiej klasy A padly nie- 

spodizewane wyniki: Naprzód Janów pokonał 
u siebie Polonię Bytom 2:0, .Semianowiczanika 
wygrała ze Śląskiem Świętochłowice 3:0, Woje­
wódzki MKS zremisował z Naprzodem Lipiny 
1:1. a Pogoń katowicka z Baildonem 2:2.

W Zagłębiu RKU wygrała szczęśliwie z Cy­
klonem 5:4. zaś Czarni pokonali RKS Będzin 
3:1,

Jubilat irygrywa turniej
W ramach zawodów, z okazji jubileuszu 

40-Iecia Wisły odbył się w sobotę i niedzielę 
czwórmecz piłkarski. Pierwszego dnia Wisła po-. 

• konała Garbarnię 3:0. a Cracovia zremisowała 
z, poznańską. Wartą 1:1. Wczoraj mecz Cracovia 
—G-arbarnia dał wynik 1:1, zaś Wisła pokonała 
wysoko Wartę 7:0.

W zawodach lekkoatletycznych Dziewiarski 
KS Łódź) — Wisła zwyciężyła ta ostatnia 
113:106 pkt. Padły następujące ciekawsze wy­
niki: Filipek wygrał 100 m przed Puzio w czasie 
11,3 sek., Piaskowy pokonał w biegu na 400 m 
Staniszewskiego, osiągając czas 52.8 sęk.. Skok 
wzwyż wygrał Puzio przed Gierutto —■ 1.70 mtr, 
-- JZ — -- - -• •■•• "i mtr. na jog mtr
Staniszewski 1 min. 58.8 . sek., na 5000 mtr. — 
Wierkiewicz 16 min. 45.7 sek.

Maraton w Bostonie
W biegu maratońskim urządzonym w 

Bostonie dla uczczenia 50-lecia now.oczes- 
! iiyc-h Igrzysk Olimpijskich zwycięzca osią­

gną! imponujący wzas 2 godz. 29 min. 27 sek.
Spłonięcie 22 koni wyścigowych

W sławnych amerykańskich stajniach w 
. Illinois spłonęły podczas nocnego pożaru

odbędzie się w Wieluniu 
Oldboye WKS — Oldboy® 
pierwszych wystąpią m. in.

Kursy pływania dla początkujących
Miejski Ośrodek WF i PW przeprowadza nile- Ł w -lai rmw jizcu u

sięczne kursy pływackie dla początkujących - w'dyśku "Gierutto'»13? 43,81

b. r.
10 zł. dla 

zbiorowo 3 .

osobno meżfezyzn i kobiet. Wszelkich informa- 
cyj udziela kierownictwo pływalni.

Zebranie organizacyjne 
w sprawie Święta Sportowego

Miejski Ośrodek WF i PW prosi ó przybycie 
po 2-ch delegatów z każdego klubu sportowego 
i organizacji młodzieżowej z terenu miasta Czę­
stochowy i powiatu na zebranie w sprawię 
Święta Sportowego.

Zebranie to odbędzie się w środę, dnia 29 b. , ...
ni. o godz. lOej w Gmachu Sportowym, ul, Pu- 22 konie wyścigowe, wartości pół miliona 
łaskiego 2. dolarów.

Granat prowadzi w kieleckiej A kjasłe
.Ostatnia niedziela rozgrywek A-klasy 

kieleckiej przyniosła wysokie zwycięstwo 
Ruchu (Skarżysko) nad SKS‘em (Staracho­
wice) 7: 0(3:0), Granatu (Skarżysko) nad 
Partyzantem (Kielce) 5:0 (4:0) oraz Tęczy 
(Kielce) nad KSZO (Ostrowiec) 1:0 (1:0).

.Ruch wygrywając tak wysokim stosun­
kiem bramek zrobił swym wielbicielom 
wielką -niespodziankę,. a w tabeli wysunął 
się przed Partyzanta/lepszym stosunkiem 
bramek. W meczu z SKS‘em, rozegranym. . - . .
w Skarżysku, bramki dla Ruchu padly ?e X pkt. 4:0, st br 4:2: 3) Ruch Skar-

strzałów: Zbroji (4), Wojciechowskiego (2) 
oraz Witczaka. Sędziował ob. Wiśniewski.

Granat pokonał na boisku kieleckim dru­
żynę Partyzanta, która zagrała bardzo sła­
bo. Trzy goałe sfawinil bramkarz, który 
był w tym meczu 'gorszy od bramkarza ju­
niorów. Bramki strzelili: Kopecki, Kapral- 
ski, Marczewski i Duczyński oraz 1 samo­
bójcza. Sędziował ob. ppor. Jędrzejczyk.

Stan obecny tabeli: 1) Granat Skarżysko 
gier 2. pkt. 4:0, st br 8:0; 2 Tęcza Kielce

z

Częstochówka na czele kl. B
Częstocliówka — Zorza 5:0 (1:0) Stradom l-b — Kolejowy l-b 7:0 (2:0) 

(LK) Częstochówka wykazuje ostajnio świet- (LK) Goałe dla świetnej rezerwy Stradomia 
ną formę. Wczoraj pokonała ona bezapelacyjnie strzelił: Bednarek (3) i Urbańczyk (2), Cze-
słabą jeszcze pod względem technicznym Zorzę. . chowski i Widerski. Sędziował ob Kucharski. 
Bramki uzyskali: Mielczarek 2, Pal, Posturzyń- Stan tabeli

żyńko — gier 2, pkt 2:2, st. br. 9:3; 4) Par­
tyzant Kielce ~ gier 2, pkt, 2:2, st. br. 2:6;

łz-erzr, g, pjjf 0.^ g|_
6) SKS Starachowice — gier 2, 

st. br. 1:9 (R. P.)
Zawody towarzyskie

Ostrowiec — Ruch Skarżysko 2:0

.5) KSZO Ostrowiec — gier 
br. 0:4:
pkt. 0:4.

Bramki uzyskali: Mielczarek 2, Pal, Posturzyń- 
ski i Waczyński. Sędziował b. dobrze ob, Pod- 
lewski.
Błękitni — Częstochowianka 3:1 (1:0)

(LK) Błękitni posiadali przewagę i byli lepsi 
zespołowo. Bramki dla nich zdobyli Gajewski, 
Mądrzyk i 1 samobójcza. Sędziował doskonale 
ob. Kościelniak.

Skra l-b — CKS l-b 3:1 (3:1)
(LK) W pierwszej połowie przewaga Skry, 

ładne zagran a, które zostały uwieńczone zdo­
byciem 3 bramek ze strzałów Kosty, Gajew­
skiego i Kały z karnego. Dla CKS‘u goala strze-. 
lii Ole^cz^k Po przerwie gra wyrojynana. Sę­
dziował ob.- Michalczyk,

Raków —

1) Częstochówka gier 4 pkt 8 st. br. 21:4
2) Raków »> 2 ,, 4 » ;; 6:0
3) Błękitni 4 , , 3 ,, ;; 13:13
4) Legion 3 „ 1 ;; 7:14
5) Częstochowianka 3 , , o ;; 3:12
6) Papiernia « 1 „ o ,. ;; 0:5
7) Zorza »» 1 , , 0 ., :; 5:0

KS Jedność (Myszków) 
3:0 (0:0)

(LK) Wczoraj Raków gościł u siebie KS Jed­
ność z Myszkowa odnosząc zasłużone zwycię­
stwo., Gra do przerwy równorzędna, po pauzie 
Raków posiadał przewagę, w wyniku czego zdo­
był bramki przez Kusala (2) oraz Pężaka. Za­
wody prowadził doskonale ob. Wideryński.

kszo r - ■ -
Bramki zdobyli: Żółciński i Baran. Sędzio­
wał ob. Sudwoj.

SKS Starachowice — Orlicz Suchedniów 
3:2 (1:1). A-klasowa . drużyna Starachowic 
miała wiele pracy z ambitnym przeciwni­
kiem. Bramki dla SKS‘ti zdobyli: Wysoc- 
ki, Woźniak i Brzozowski.

Naprzód Jędrzejów — Naprzód Radom 
7:0 (3:0). Gonie strzelili: Molek (2). Kobier- 
ski, Frąckiewicz, Grym i Chrzanowski oraz 
6rym i Chrzanowski ora.« 1 samobójcza. 
1 samobójczy. Sędzia ob. Jureczko.

SKS Starachowice — KSZO Ostrowiec 
5:1 (3:0). Górując nad przeciwnikiem SKS 
odniósł zasłużono zwycięstwo. Bramki, dla 
barw SKS‘u zdobyli; Wysocki (2). Stódul-

ski (2) oraz Brzozowski. Dla KSZO — Ba­
ran. Sędziował ob. Krygiel bez zarzutu.

Starachowice — Skarżysko II 3:1 (1:1). 
Rozegrane w Starachowicach zawody przy­
niosły zwycięstwo Starachowicom, opar­
tym na składzie SKS‘u. Zawody dość cie­
kawe. Bramki dla zwycięzców strzelili: 
Wysocki, StodiBski i Woźniak I. Sędzio­
wał ob. Krygiel.

KSZO Ostrowiec — Orlicz Suchedniów 
3:2 (1:2. Orlicz opuścił boisko 25 min. przed 
końcem gry, wykazując w ten sposób małe 
wyrobienie sportowe i. brak subordynacji. 
Zawody prowadził ob. Sudwoj. -

Zorza Suchedniów — Ludwików Kielce 
6:2 (2:1). Młoda drużyna Ludwikowa ule­
gła \zespołowi Zorzy na ciężkim terenie su­
chedniowskim.-

Orlicz Suchedniów — Zorza Suchedniów 
4:0 (1:0). Bojowy i. rutynowany zespól Or- 
łież-a miał przewagę przez cały czas. Goałe 
strzelili: Tusznio, Sadza, Rek i Kania. Za­
wody prowadził ob. Karaś. z

Górnik Wiśniówka — Funkcja Kielce 
1:0 (1:0). Bramkę strzelił Korbas. Sędzio­
wał ob. Krok.

Zryw Kielce t- Funkcja Kielce 2:0 (1:0).
Lechia Kielce — Ludwików Kielce 3:1 

(1:0), Drużyna Lechii z dnia na dzień lep­
sza. Również Ludwików znacznie się po­
prawił. Sędziował ob. Siemieniuk.

Repr. Skarżyska I — Repr. Kielc II 2:1
'Jergy Czechowski*
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Wyścig kolarski przed pół wiekiem

0 • •
Kolarstwo częstochowskie szczyci się nie­

złą tradycją. Ukoronowaniem jej był okres 
po pierwszej wojnie światowej, kiedy to 
posiadaliśmy własny tor, na którym od­
bywały się wysokiej klasy wyścigi z udzia­
łem najlepszych zawodników kraju, a także 
zawody motocyklowe.

Częstochowa miała też zaszczyt urządze­
nia kolarskiego biegu na przełaj o mistrzo­
stwo Polski, w którym zwyciężył jeżdżący 
jeszcze dzisiaj Michalak przed Łazarezy- 
kiem z Viotorii, na naszym terze "była też 
w swoim czasie meta jednego z etapów wy­
ścigu dookoła Polski.

Są to zdarzenia, które Częstochowa pa­
mięta. Natomiast mało kto wie, a niewielu 
tylko mieszkańców naszego miasta zacho­
wało wspomnienie o zdarzeniu ,które miało 
miejsce dokładnie 52 lata temu.

52 lata temu? — zdziwi się niejeden Czy­
telnik. A jednak tak. Już w roku 1894-tym 
odbyła się w Częstochowie pierwsza impre­
za sportowa. Był nią

wyścig kolarski okrężny
Św. Barbara — 

ulicę Stra­

budzącej się w święcie nowei idei — idei 
tężyzny fizycznej, komentował rozmaicie 
owa dziwną imprezę, jakiej był świadkiem. 
Najczęściej jednak w głosach tłumu brzmia- 
ły kpinki, a w najlepszym wypadku nuta 
współczucia dla

„zwariowanych wyścigowców“.
Walka na trasie była niezwykle zacięta. 

Od momentu wypuszczenia wyścig popro­
wadził Roger Lee. Za nim, pokonywując 
bohatersko trudności, jakitni były olbrzy­
mie „kocie łby“ tub droga pełna wyrw, gna­
ło trzech konkurentów częstochowskich.

Ale Anglikowi nie było sądzone zwycię­
stwo. Pomiędzy nieistniejącym już cmen­
tarzem a dzisiejszą Katedrą

Roger Lee wywrócił się
konsekwencji czego rower jego pozba-w

WKS Wieluńna trasie Rynek — Aleje 
Zacisze i z powrotem przez 
dornską.

Trudno jest przytoczyć dziś 
wyścigu, bowiem Częstochowa 
latach nie posiadała własnej 
bardziej sportowej. Pozostały

opis owego 
w tamtych 
prasy, tym

.... . ___„ jako mate­
riał jedynie ustne relacje świadków wy­
ścigu. _ Nie wszystkie one zgadzają się ze 
sobą, jednak n,a ich podstawie można wy­
tworzyć następujący obraz pierwszego bie­
gu kolarskiego w naszym mieście.

Inicjatywę tego wyścigu, urządzonego 
przez istniejące już wówczas w Częstocho­
wie Koło Cyklistów, przypisać należy sław­
nemu kolarzowi angielskiemu Rogerowi 
Lee, który przebywał wtedy u nas, montu­
jąc, jedną z fabryk. W biegu wzięło udział 
zaledwie 4-ch zawodników. Rowery ich od­
biegały daleko wyglądem od dzisiejszych 
wyścigówek — posiadały wysokie koła i 
sztywne, grube ramy. Kolarze ubrani byli 
bardzo oryginalnie — mieli na sobie dżo­
kejskie bluzy, długie spodenki sięgały im 
aż za kolana, a pończochy — aż do połowy 
ud. Szczytem elegancji tego ubioru były

żółte zamszowe rękawiczki na dłoniach.
Bieg obudził zrozumiałą sensację, toteż 

na długo przed startem Rynek zapełnił się 
tłumem

babek i dziadków dzisiejszych sports- 
menów częstochowskich.

Tłum ten, który mało jeszcze słyszał

wiony został pedału, a łańcuch pękł. Nie 
namyślając się długo

Anglik zarzucił maszynę na plecy
i począł biec z nią do Rynku. Na parę jed­
nak metrów przed metą minął go „jak hu­
ragan“ częstochowianin Izydor Szymański, 
który też zdobył pierwsze miejsce.

Oczekiwanie na pozostałych dwóch ucze­
stników biegu było daremne — jeden z nich 
miał poważny defekt roweru, drugi zaś 

dostał krwotoku od upału 
przechodnie zanieśli go do felczera. 
Uwieńczeni zostali szarfami tylko 

częstochowianin Izydor Szymański 
jako zwycięzca

oraz Anglik Roger Lee jako wicemistrz 
pierwszego biegu kolarskiego w Częstocho­
wie. (sg)

i

SZACHY
(pódl redakcją S. Limbacha) 

t Zadanie nr 18.
Fr. Cieślak, Pruszków,

(Oryginalne dla „Głosu Narodu“ ) 
Czarne: Kd5. Wa3. Wg3. Gh6. P: b7, c6, d7; (7)

Białe: Kc7, Ha8, Wh4, Gd6, Sg2. P: E2, f5; (7) 
Białe matują w 3 posunięciu.

W zadan*u  16 (Czarnecki) na polu a7 brak 
czarnego piona.

Rozwiązania zadań
Nr 11. S. Limbach) l.Kel-fl! Sh2+', 2. Kg2! 

Kg4: 3. Sf6+, Kf5, 4. Sd4 mat. 2... Sg4, 3. Kg! 
S—; 4. Sf6 mat.

Uboczne rozw. ł. S: E3, należy dostawić czar­
nego piona E4. — Zadanie typu ..Biały gra“.

Nr 12 (Suchodolski) 1. Gf4-cl! Pełne półzwią 
zanie występujące w 4 wariantach! Sc6 i Hb7 
dobrze pomyślane.

Partia Nr 12
grana korespondencyjnie w r. 1943 44.

Obrona słowiańska.
B.) J. Dreszer, (Warszawa)—Cz.) A. Michałowski, 
— (Częstochowa).

1. d4. d5; 2. c4. c6: 3. Sf3. Sf6;; Sc3, d: c4. 
5. a4. Gf5: SE5. Sb-d7: 7 S: c4. Hc7; 8. g3, 
E5; 9. d: E5. S: E5: 10 Gf4.Sf-d7; 11. Gg2, GE6; 
12. S: ES.' S: E5; 13. O-O, GE7; 14. Hc2, O O, 
15. Sd5, G: ¿5:16. G: d5, Wf dS: 17. Wf-dl, Gf6; 
18. Ga2, W: dl+, 19. W: dl. Wd8; 20, W: d8+, 

d8: 21. Hf5. Hd7; 22. H: d7. S: d7; 23. b4.b5; 
a: b5, c: b5: 25 Gd5. SE5; 26. GE3, GE7; 
f4. Sc4;, 28 G: c4. b: c4; 29 b5, c3! 30. Gcl! 
31, Kf2. Gc5+, 32. Kf3. Kf7; 33 E4, KE6; 
E: f5, Kd5! 35. g4. Kc4, 36, KE4, K: b5. ?7.

ta w ubiegłym sezonie mało praeowala, jednakże ma 
ambicję osiągnąć w tym sezonie lepsze rezultaty. W 
projekcie jest założenie sekcji pływackiej, lekko­
atletycznej i ping-pongowej.

Założycielami klubu byli: ob. Dyr. Radomski Woj­
dach, Prezes Rady Zakł. ob. Piasecki Mieczysław, 
wicepr. ob. Haczyk A. oraz ob. Skroński J., Koral A.. 
Kwatkowski P., Haczyk Mirosław, Flarczyk Jan. Kol 
poć Mieczysław, Stanios Helena, Dąbek Pelagia.

Największą bolączką jest to, że nie ma świetlicy 
przy fabryce, która, by dała możność korzystania, s 
rozrywek kulturalno-oświatowych.

Zarząd klubu ma jednak nadzieję, że przy poparciu 
i wobec bardzo przychylnego ustosunkowania się Dy­
rekcji Państwowego Monopolu Zapałczanego oraz 
jej Naczelnego Dyrektora, ob. Stanisława Macie­
jewskiego, który jest, wielkim miłośnikiem sportu 
usunięte zostaną w krótkim czasie wszelkie braki, 
co pozwoli klubowi wejść na drogę wysokiego 
woj» sportowego.

Dwa nowe kluby 
W Okręgu Kieleckim

W tych dniach zarejestrowane zostały w Kieleckim 
Okręgowym Związku Piłki Nożnej nowe dwa towa 
rzystwa piłkarskie, a mianowicie KS Kordian z Bli­
żyna k. Skarżyska oraz KS Przyczółek ze Staszo­
wa.

KS Kordian z Bliżyna ma już swą tradycję z okre­
su przedwojennego. Był on dość silnym zespołem 
stawiającym czoło drużynom „A“ — klasowym.

Z wielkim uznaniem należy podkreślić ruchliwość 
działaczy sportowych z terenu przyczółka mostowe­
go, którzy mimo trudności organizacyjnych i finan­
sowych w jakich znajdują się wszyscy na terenach 
przyczółka zniszczonego w okresie działań wojen- 
nych, przystąpili do pracy nad odbudową sportu. Za­
kładając klub organizatorzy ochrzcili go oryginalną 
i poniekąd historyczną nazwą Przyczółek,

Po zgłoszeniu Kordiana i Przyczółka ilość zareje- 
Związku Piłki Nożnej- -wzrosłą do 24-ch.

Nowi sędziowie
Zorganizowany staraniem Wydziału 

go Kieleckiego Okręgowego Związku 
w Kielcach kurs sędziów piłki nożnej.____  ...__
ozony. Egzamin złożyli oraz mianowani zostali sę­
dziami próbnymi następujący kandydaci:

Z Kielc: Jan Charableń, Mieczysław Japowicz, Je­
rzy Karwowski, Józef Maftir, Czesław Nawrocki, 
Antoni Relnholc oraz Mirosław Staniewskl,

Ze Skarżyska: Zdzisław Skrohot.
Z Suchedniowa. Jan Karaś..
Z Ostrowca: Bronisław Slemleniuk, Edmund Sud- 

woj, 26‘ciński.
Z ramienia Wydziału Sędziowskiego Kici OZPN-n 

Komisje Kwalifikacyjno-Egzaminacyjną stanowili: 
przewodniczący WS — Jan Budżko oraz Stefan Ba­
torski i ppor. Piotr Jędrzejczyk.

Obecnie Wydział Sędziowski Kieł. OZPN-u liczy 
ponad 30 czynnych sędziów piłkarskich.

Jerzy Czechowski.

WKS Wieluń — to przedwojenny KS Legia, który w 
latach 1937/38 pretenduje do tytułu mistrza Pod- 

okręgu Częstochowskiego I jest groźnym rywalem 
Brygady.

Ciężkie lata okupacji przerzedziły poważnie szere­
gi Legii. Wielu Spośród jej czynnych członków i kie­
rowników zginęło z ra.k oprawców hitlerowskich w 
obożaeh koncentracyjnych, wielu zostało wywiezie 
nyeh w głąb Rzeszy na przymusowe ciężkie roboty. 
Część jednak wraca i już w pierwszych dniach maja 
1945 r. miłośnicy piłki nożnej zostali uradowani wi­
dząc na stadionie miejskim pierwszych zawodni­
ków- trenujących pod kierunkiem Stanisława Kę­
pińskiego. b. członka Legii. Dzięki wyłącznie jego 
staraniom i ogromnej inicjatywie w tak trudnych 
wąrunkach pow-staje Wojskowy Klub Sportowy przy 
Rejonowej Komendzie Uzupełnień w Wieluniu.

Wieluńscy sympatycy sportu nie zapomną nigdy 
St. Kępińskiemu jego zasług przy założeniu klubu

WKS Wieluń zgłasza się do Okręgu Częstochow­
skiego i zostaje przydzielony do Grupy Radomsko, Z 
końcem sezonu wywalcza w ciężkich bojach wejście 
do klasy A.

. W lutym b. r. ua Walnym Zebraniu zostaje wybra­
ny nowy zarząd WKS Wieluń w składzie: prezes — 
ob. kpt. Lacheta. wiceprezes — ob. adw. Rembow­
ski, skarbnik — ob. Oikiewicz, zastępca — ob. Pra­
wieki, sekretarz — ob. Wawrzynkowski, zastępca — 
ob. Śmigielski, gospodarz — ob. Świątek, zastępca — 
ob. Kostrzewski, kierownik sekcji piłki nożnej — 
ob. dr Zimniak, Komisja Rewizyjna — ob. ob. Mar­
ciniak, Sygulski i Bąk.

Nowy zarząd myśli przede wszystkim o zdobyciu 
funduszów (udajo mu się to w części), ponieważ wie. 
że istnienie klubu j jego sprawność uzależnione są 
w największej mierze od strony materialnej.

Obecnie są w stadium organizacji dalsze sekcje, 
n mianowicie: lekkoatletyczna, tenisowa, kolarsko- 
motocyklowa i szachowa.

Z. Wawrzynkowski.

RKS Zorza
Robotniczy Klub Sportowy Zorza przy Częstochow­

skiej Fabryce Zapałek powstał w roku ub. z inrćja- 
.. ---- 1__,--------------- Adama Ha­

czyka. i dzięki poparciu finansowemu Dyrekcji Pań­
stwowego Monopolu Zapałczanego na skutek osobi­
stej interwencji ob. dyr. Radomskiego Wojciecha i 
prezesa Rady Zakładowej ob. Piaseckiego Mieczy­
sława. Jako nazwę i odznakę klubą przyjęto godło 
Fabryki Zapałek — zorzą. Niebawem zawiązały sie 
sekcje: piłki nożnej i żeńskiej piłki ręcznej. Sekcją 
pierwszą zajął się jako kierownik ob. Skroński Ja­
nusz, który wykazał wiele energii. Sekcję drugą po­
prowadziła ob. Stanios Helena, poświęcając jej wiele 
wysiłku.

Piłkarze trenują pod okiem ob.. Leszczyńskiego Ta­
deusza i. przystępują do mistrzostw z wielką dozą 
zapału.

Sekcja, żeńska piłki ręcznej rozpoczyna- obecnie 
ćwiczenia już. na swoim własnym boisku, które znaj­
duje się naprzeciw fabryki.

RKS. Zorza posiada również sekcję tenisową., któ-

O s________ „.___ _____ r____________
, tywy obecnego wiceprezesa klubu ob.

Trzy nowe rekordy światowe 
w chodzie

W ramach przygotowań Czechów do 
międzynarodowych spotkań ze Szwecja 
Norwegią, znany czeski zawodnik w cho­
dzie Balsan uzyskał, trzy nowe rekordy 
światowe: na 3 kilometry — 11 min. 37 sek.. 
na 5 km — 19 min. 53,8 sek., oraz na 10 km 
— 41 min. 57,2 sek. Pierwszy rekord nie bę­
dzie mógł jednak być uznanym, gdyż mie­
rzono go pobieżnie.

, i

roz-

H:
24.
27. 
f5, 
34. 
Kd3. Kb4; 38. Kc2. a5; .39. h4. a4; 40. g5, C>d4, 
41. f6, g: fb; 4? f5. f: g5: 43 b: g5, a3; 44. f6, 
a2; 45 f7, Gg7; 46 .Gb2,. d: b2.

Białe poddały się.
Trafne rozwiązania zadania nr 11 nadesłali: 

z Częstochowy: J. Jatnróz, M. Sztajncr, E Pełka, 
-j,,.-,,___________ . _______  ___ ____ Z. Olesiński. A. Szwarczewski, I Szolc, z Kra-

strowaiiyCh towarzystw w Kieleckim Okręgowym kowa mgr Marian Wróbel, z Radomska Janina 
Wolska, z Kłobucka J. Syguda, • z ■ Włoszczowej- 
Dr. J. Madejczyk.

Nagrody otrzymują drogą losowania: Ob. Ja­
nina Wolska z Radomska i dr J. Madejczyk z 
Włoszczowej. ‘

Nagrody wyślemy pocztą.
Na nasz konkurs zadaniowy otrzymaliśmy 

prace, nast. kompozytorów: Mgr Marian Wróbel 
(Kraków) (1) R. Swoboda, Czechosłowacja-Pra­
ga (2) Dr. E Arłamowski . ..................... ~
Czarnecki — Warszawa (3) 
morowice (1) R. Pieprzyk 
Ogórek 
goszcz (3) Fr. Cteślak — Pruszków (2)

Weźmiemy jeszcze pod uwagę zadania, które 
wpłyną do końca maja b. r. i w drugiej połowie 
czerwca b. r. podamy wynik naszego konkursu.

Sędziowskie- 
Piłki Nożnej 
został zakon-

— Bochnia (1) T. 
J. A Rusek — Ko- 

— Dziedzice (1) Z. 
Katowice (1) Stefan Cieślak — Byd-

Stefan Gajos . 9)

Czternasta runda
Powieść bokserska.

— To się rozumiało od samego początku 
— uprzedziła Betty odpowiedź Tomasza.

— Posiadasz wszęlkie warunki, aby za­
jąć miejsce Billi Kingą na tronie bokser­
skim —. ciągnął Dickson — Usuniemy stop 
niowo twoje niedociągnięcia. W sparrin- 
gach Robhs, a potem inni partnerzy nauczą 
cię prawdziwej walki, a ja ze swej strony 
oddam ci na i^sługi całą umiejętność i do­
świadczenie mojego życia. Nie będę wspo: 
iuinał o wymaganej od ciebie pracowitości 
i ambicji, gdyż wiem, że cech tych zbrak­
nie ci najmniej...

— Za największą ujmę.dla siebie uważał 
bym zawieść pana zaufanie — powiedział 
Tomasz.

Stary mistrz przerwał mu ruchem ręki.
— To jeszcze nie wszystko — rzeki — Nie 

uświadomiłem cię dotychczas, kim właści­
wie jest Billi King. Może ty. Betty. zro­
bisz to za mnie?

— Powiedziałam już kiedyś Tomaszowi, 
że obecny mistrz świata to przede wszyst­
kim ogólnie nielubiany pyszałek.

— Właśnie ta jego cecha była przyczyną
naszego nieporozumienia -— odezwał się To 
masz. ,

Następnie, Billi. King jest me tylko 
mistrzem boksu, ale i intrygi.

— Właśnie, intrygi — wtrącił Dickson — 
Chodziło mi, Betty, abyś pierwsza wyrze- 
kla to słowo.

Zwrócił się do Tomasza:
_  Jeżeli przypuszczałeś przez chwilę, że 

Billi King dopuści cię łatwo do decydują­
cej walki ze sobą, to myliłeś się grubo. 
Billi King ma tylu wpływowych przyjaciół 
w Federacji Bokserskiej, że usieje kolcami 

twoją drogę do tronu. Oczywiście me pnsn 
nie się do terroru rewolwerowego w rodzą 
ju tego, jaki podaje w swojej powieści Ca- 
rey. Jest za mąjiry na to. Ale będzie usiło­
wał spiętrzyć przed tobą tyle przeszkód w 
postaci niekończących się eliminacyj. uży­
je tylu sztuczek obliczonych na zdemorali­
zowanie ciebie, że jeśli nie będziemy przy­
gotowani na to, wysiłek twój będzie darem 
ny, jak to już nieraz miało miejsce zi wie­
loma obiecującymi pięściarzami.

— Czuję, źe zaprosiłeś mnie tutaj nie bez 
celu — powiedziała Betty.

— Zgadłaś— przyznał Dickson — Będzie 
nam potrzebna twoja pomoc w szachowa­
niu gierek Billi Kinga.

— Rozumiem. Jak tylko mistrz spróbu­
je lawirować, mam rozpocząć na lamach 
„Dnia Sportowego“ rzucanie okrzyków pro 
testu, prawda?

— Tylko tyle, a właściwie aż tyle.
— Możecie liczyć na mnie. Niech tylko 

pomyśli o której ze swoich sztuczek, to roz 
niecę taki tumult w prasie, że raz ną za­
wsze odechce mu się zielonego stolika!

Dickson wstał od biurka.
— Teraz jestem całkowicie pewny two­

jego powodzenia — rzeki do Tomasza — A 
więc, skończymy z tym pyszałkiem?

— Skończymy z nim! — odpowiedział 
twardo Tomasz Chrobot, przyjmując wy­
ciągniętą rękę starego mistrza.

Biała, drobna rączka Betty znalazła się 
na ieli zaciśniętych mocno dłoniach i do­
pełniła triumwiratu...

Koniec części pierwszej.

CZĘŚĆ DRUGA

efo tronu
i.

W dniu walki Chrobo t — Bel la my na­
strój gorączkowego podniecenia panował w 
szkole Dicksona.

Raz po raz do pokoju Tomasza wpadali 
koledzy, dając mu dziesiątki nieocenionych 
w ich mniemaniu, rad i zaleceń, a od sa­
mego rana zjawiała się w. mierzonych od­
stępach godzinnych Marianna Robbs. przy 
nosząc tajemnicze mieszaniny sporządzone 
z najprzeróżniejszych ingrediencyj. które 
miały wzbudzić w Tomaszu niezwykła, moc 
przed dzisiejszym ważnym spotkaniem.

— Skarbie. —- mówiła za każdym razem 
— potknij to, a zdobędziesz taką kondycję, 
że po piętnastu rundach, jeśli oczywiście 
nie skończysz przeciwnika wcześniej, po­
prosisz o piętnaście następnych!

Nie było mow>’ o sprzeciwieniu się Ma­
riannie Robbs. T choć niektóre mieszani­
ny wykrzywiały 'mu twarz, Tomasz spoży­
wał je z bohaterską rezygnacją, tym bar­
dziej, że Pingwin Zalecał:

— Łykaj, łykaj to wszystko. Marianna 
wie najlepiej, czego' potrzebuje bokser dla 
swego żołądka w dniu takiej walki, jaką 
masz stoczyć dzisiaj. A spotkanie z „Zabi­
jaką z Chicago“ jest najważniejszym, zda- 
,je się. momentem twojej kariery.

Pani Robbs przytakiwała: _ i
Fred Bellamy podda cię takiemu egza 

minowi, że jeśli przejdziesz go pomyślnie, 
w eo zresztą ani przez chwilę nie wątpię,, 
będziesz mógł mówić dopiero, iż jesteś kla­
sowym bokserem.

Dzisiejszy przeciwnik Tomasza. Fred Bel 
lamy z Chicago, nie zajmował jednego z 
czołowych miejsc we wszechwadze i loka­
ta jego w ciągu ostatnich lat wahała się 
pomiędzy szóstą, a dziesiątą pozycją listy 
światowej.

Fred Be,lamy nie był też bokserem o 
błyskotliwym repertuarze walki. Wprost 
przeciwnie, jego repertuar zarówno pod 
względem strategii, jak i techniki był ogra 
niczony.

Lecz zato Bellamy posiadał tak silny cios 
i wytrzymałość na ciosy przeciwnika, a 
przy tym wab-zył zazwyczaj z taką zaw­
ziętością. że zwano go powszechnie „Zabi­
jaką z Chicago“.

Imię Freda pamiętało wielu młodych 
bokserów, którzy roili sny o sławie i tytu­
le mistrza.

Nie jeden z nich, nie umiejąc uchronić 
się od straszliwych uderzeń ..Zabijaki z 
Chicago“ odnosił w walce z nim tak dotkli 
we kontuzje, że musial pożegnać się z rin­
giem.
- Dlatego właśnie w szkole Dicksona pa­
nowało tego dnia niezwykłe podniecenie, 
choć najspokojniejszym' ezlow;"kiem był 
ten. który miał najwięcej powodów do zdo- 
nerwowania.

Dzisiejsza próba nie mąciła zupełnie spo 
koju Tomasza. Posiadał on zdolności utrzy 
mania nerwów na wodzy, ową cechę, inką 
potrafią wyrobić w sobie tylko Indzie, któ­
rzy znajdowali się w życiu wobec rozlicz­
nych niebezpieczeństw.

Od czasu zajścia z Billi Kingiem minęło 
już kilkanaście miesięcy.

Tomasz w owym czasie stoczył szereg 
walk z pomniejszymi pięściarzami. Każda 
z nich kończyła się iego zwycięstwem, a 
większość przez druzgocące nokauty w 
pierwszych rundach.

Pasmo sukcesów Tomasza rosło. Mimo 
to. Billi King, zgodnie z jtrzewidywaniem 
Dicksona. zamierzał podsunąć swemu po­
gromcy nowych przeciwników niesklascfi- 
kowanyeh na liście, aby przeciągnąć jak 
najdłużej eliminację, a tym samym — naj­
prawdopodobniej — swe panowanie na tro 
nie bokserskim.

d, c. n.
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